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Numer Kónta Bankówegó Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 ING Bank S ląski, óddział w Krakówie 
Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

Poniedziałek, 15.01  
7:00 + Halina GABER  
 (od sąsiadów z ul. Balickiej) 
16:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.15) 
 

Wtorek, 16.01 
7:00 + Halina GABER (od rodz. Rospond) 
16:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.16) 
16:30 RÓŻANIEC 
 
 

Środa, 17.01 - św. Antoniego 
7:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.17) 
16:00 Nówenna dó MBNP 
 

Czwartek, 18.01 

7:00 + Halina GABER  
 (od wnuka Grzegorza z rodziną) 

16:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.18) 

Piątek, 19.01- św. Józefa Sebastiana Pelczara 
7:00 + Halina GABER  
 (od rodziny Szlachta i matki chrzestnej) 
16:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.19) 
 

Sobota, 20.01 

7:00 + Teresa STEC 
18:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.20) 
 

III Niedziela Zwykła, 21.01.2024 
Niedziela Słowa Bożego, św. Agnieszki 
6:55 GODZINKI 
7:30 Rez. 
9:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.21) 
10:30 Rez. 
12:00 Za Parafian. Dóbróczyn có w. 
18:00 + Czesław PIWOWARCZYK  
 w 29 r. s mierci 

Z
E

S
K

A
N

U
J 

K
O

D
 

  
 Ewangelia dzisiejsza ukazuje nam Jezusa pó-
wółującegó pierwszych ucznió w, któ rzy uwie-
rzyli słówu S więtegó Jana Chrzciciela i chcieli 
bliz ej Gó póznac . Niech i w nas nie gas nie chęc  
póznawania i zbliz ania się dó Jezusa: móz e war-
tó zaangaz ówac  się w działalnós c  grup i wspó l-
nót w naszej parafii, aby tó pragnienie realizó-
wac . 
 W styczniu Msze s w. pópółudniówe ód pó-
niedziałku dó piątku są ódprawiane o godz. 
16.00, a w sóbótę ó gódz. 18.00. Kancelaria 
czynna pó ódprawiónej Mszy s więtej. 
 ZMIANA TERMINU! 21 stycznia o godz. 
19.00 ódbędą się kólejne warsztaty w ramach 
kursu Pierwszej Pómócy Emócjónalnej w grócie 
s w. Michała Archanióła. 
 We wtorek z racji 16. dnia miesiąca módlimy  
się przez wstawiennictwó s w. Jana Pawła II. Pó 
Mszy pópółudniówej wspólny różaniec. 

 W środę wspómnienie s w. Antóniegó, pustel-
nika. Zapraszamy na Mszę z nówenną dó MBNP. 
 W tym dniu óbchódzóny będzie Dzien  Judai-
zmu. Od czwartku 18 stycznia dó czwartku 25 
stycznia trwac  będzie Tydzień Powszechnej 
Modlitwy o Jedność Chrześcijan. 
 W piątek wspómnienie s w. Jó zefa Sebastiana 
Pelczara, biskupa przemyskiegó i załóz yciela 
sercanek, któ ry z wielką górliwós cią i tróską 
realizówał prógram pódniesienia wiedzy, wiary 
i ducha ws ró d wiernych i duchówien stwa swó-
jej diecezji. 
 Za tydzien  III niedziela miesiąca ze składką 
inwestycyjną óraz módlitwą pódczas Mszy 
S więtej ó gódz. 12.00 w intencji ródzin przez 
wstawiennictwó s w. Zelii, Ludwika i Teresy. 
 Trwa wizyta duszpasterska. Pełny terminarz 
dóstępny na strónie www.mydlniki.diecezja.pl 
 
 

 

 

 Daru zdrówia i óbfitós ci łask Bóz ych przyzy-
wamy dla sólenizantó w i jubilató w tygódnia. 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Ps 66, 4)  
Niechaj Cię wielbi, Bóz e, cała ziemia i niechaj 
s piewa Tóbie, * niech wysławia Twóje imię,  
ó Najwyz szy.  
 

(1 Sm 3, 3b-10. 19)  
Czytanie z Pierwszej Księgi Samuela  
Samuel spał w przybytku Pan skim, gdzie znaj-
dówała się Arka Przymierza. Wtedy Pan zawó-
łał Samuela, a ten ódpówiedział: «Otó jestem». 
Pótem póbiegł dó Helegó, mó wiąc mu: «Otó 
jestem, przeciez  mnie wółałes ». Heli ódrzekł: 
«Nie wółałem cię, wró c  i półó z  się spac ». Półó-
z ył się zatem spac . Lecz Pan pówtó rzył wółanie: 
«Samuelu!» Wstał Samuel i pószedł dó Helegó, 
mó wiąc: «Otó jestem, przeciez  mnie wółałes ». 
Odrzekł mu: «Nie wółałem cię, synu mó j. Wró c   
i półó z  się spac ». Samuel bówiem jeszcze nie 
znał Pana, a słówó Pan skie nie byłó mu jeszcze 
óbjawióne. I znó w Pan pówtó rzył pó raz trzeci 
swe wółanie: «Samuelu!» Wstał więc i pószedł 
dó Helegó, mó wiąc: «Otó jestem, przeciez  mnie 
wółałes ». Heli zrózumiał, z e tó Pan wóła chłóp-
ca. Rzekł więc Heli dó Samuela: «Idz  spac ! Gdy-
by jednak któs  cię wółał, ódpówiedz: Mó w, Pa-
nie, bó sługa Twó j słucha». Odszedł Samuel, 
półóz ył się spac  na swóim miejscu. Przybył Pan 
i stanąwszy, zawółał jak póprzednim razem: 
«Samuelu, Samuelu!» Samuel ódpówiedział: 
«Mó w, bó sługa Twó j słucha». Samuel dórastał, 
a Pan był z nim. Nie pózwólił upas c  z adnemu 
jegó słówu na ziemię. 
 

(1 Kór 6, 13c-15a. 17-20) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Pawła 
Apostoła do Koryntian  
Bracia: Ciałó nie jest dla rózpusty, lecz dla Pana, 
a Pan dla ciała. Bó g zas  i Pana wskrzesił, i nas 

ró wniez  swą mócą wskrzesi. Czyz  nie wiecie, z e 
ciała wasze są człónkami Chrystusa? Ten zas , 
któ się łączy z Panem, jest z Nim jednym du-
chem. Strzez cie się rózpusty! Bó czyz  jakikól-
wiek grzech pópełnióny przez człówieka jest 
póza ciałem? Lecz ja wam mó wię, któ grzeszy 
rózpustą, przeciwkó własnemu ciału grzeszy. 
Czyz  nie wiecie, z e ciałó wasze jest przybytkiem 
Ducha S więtegó, któ ry w was jest, a któ regó 
macie ód Bóga, i z e juz  nie nalez ycie dó samych 
siebie? Za wielką bówiem cenę zóstalis cie naby-
ci. Chwalcie więc Bóga w waszym ciele! 
 

(J 1, 35-42)  
Ewangelia według  Świętego Jana  
Jan stał wraz z dwóma swóimi uczniami i gdy 
zóbaczył przechódzącegó Jezusa, rzekł: «Otó 
Baranek Bóz y». Dwaj uczniówie usłyszeli, jak 
mó wił, i pószli za Jezusem. Jezus zas , ódwró ciw-
szy się i ujrzawszy, z e óni idą za Nim, rzekł dó 
nich: «Czegó szukacie?» Oni pówiedzieli dó Nie-
gó: «Rabbi! – tó znaczy: Nauczycielu – gdzie 
mieszkasz?» Odpówiedział im: «Chódz cie,  
a zóbaczycie». Pószli więc i zóbaczyli, gdzie 
mieszka, i tegó dnia pózóstali u Niegó. Byłó tó 
ókółó gódziny dziesiątej. Jednym z dwó ch, któ -
rzy tó usłyszeli ód Jana i pószli za Nim, był An-
drzej, brat Szymóna Piótra. Ten spótkał naj-
pierw swegó brata i rzekł dó niegó: 
«Znalez lis my Mesjasza» – tó znaczy: Chrystusa. 
I przyprówadził gó dó Jezusa. A Jezus, wejrzaw-
szy na niegó, pówiedział: «Ty jestes  Szymón, 
syn Jana; ty będziesz nazywał się Kefas» – tó 
znaczy: Piótr. 
 

MYDLNICKIE KOLĘDOWANIE  
W KLUBIE KULTURY MYDLNIKI 
20 stycznia (sóbóta) ó 17:00 
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 Krzysztof Wons SDS/Salwator, niedziela.pl 

 
   

 Stanę z uczniami przy Janie, aby – jak óni – 
przez yc  móje pierwsze spótkanie z Jezusem. 
„Otó Baranek Bóz y” – tó pierwsze słówa, jakie 
usłyszeli ó Jezusie, gdy Gó zóbaczyli. 
 Kiedy pó raz pierwszy wyraz nie zóbaczyłem 
Jezusa w móim z yciu? Któ mi Gó pókazał? Spró -
buję sóbie przypómniec  słówa ó Jezusie, któ re 
najbardziej póruszyły móje serce i zbliz yły dó 
Niegó. Kiedy tó byłó? W jakich ókólicznós ciach? 
 Wyóbraz ę sóbie, z e idę z uczniami za Jezusem. 
Zóbaczę, jak Jezus ódwraca się, patrzy na mnie  
i pyta: „Czegó szukasz?”. Jakie przeczucie budzi 
się we mnie tó pytanie? Czegó najbardziej szu-
kam w móim z yciówym pówółaniu? 
 „Gdzie mieszkasz?”. Będę patrzył na ucznió w. 
Zóbaczę, z jaką pasją pragną póznac  Jezusa. Czy 
jest we mnie szczere pragnienie póznania Jezu-

sa? Czy gótó w jestem, jak uczniówie, zóstawic  
wszystkó, aby Gó lepiej póznac ? Có najbardziej 
ósłabia we mnie pragnienie bycia z Jezusem? 
 „Pózóstali u Niegó”. Przebywanie z Jezusem 
pózwala lepiej Gó póznac  i rózmiłówac  się  
w Nim. Czy pótrafię ófiarówac  sóbie czas, aby 
pózóstawac  z Jezusem? Czy jestem hójny i wiel-
kóduszny na módlitwie? 
 Zwró cę uwagę na entuzjazm ucznió w pó spó-
tkaniu z Jezusem. Przebywanie z Jezusem prze-
mienia. Czy w móim s wiadczeniu ó Jezusie prze-
waz a ósóbiste dós wiadczenie czy tez  pówierz-
chównós c , autentyzm, a móz e brak wewnętrz-
negó przekónania? 
 Będę prósił Jezusa, aby póciągał mnie dó sie-
bie, rózmiłówał w sóbie i rózbudził pragnienie 
Jegó bliskós ci i zaz yłej więzi. Będę trwał przy 
Nim i pówtarzał: „Pragnę, abys  w móim sercu 
miał zawsze pierwsze miejsce!”. 

  
 

 
 Kólejny materiał dótyczący  
hasła „Uczestniczę we wspó l-
nócie Kós cióła”.  
 

 Przez chrzest staję  
 się Dzieckiem Boga  

 „Nazywamy gó darem – póniewaz  jest udzie-
lany tym, któ rzy nic nie przynószą; łaską – pó-
niewaz  jest dawany nawet tym, któ rzy zawinili; 
chrztem – póniewaz  grzech zóstaje pógrzebany 
w wódzie; namaszczeniem – póniewaz  jest 
s więty i kró lewski (a kró ló w się namaszcza); 
ós wieceniem – póniewaz  jest jas niejącym s wia-
tłem; szatą – póniewaz  zakrywa nasz wstyd; 
óbmyciem – póniewaz  óczyszcza; pieczęcią – 
póniewaz  strzez e nas i jest znakiem panówania 
Bóga”     Katechizm Kościoła Katolickiego, nr 1216  

 Przyjąc  chrzest – có tó włas ciwie znaczy? 
Chrzest czyni nas przybranymi dziec mi Bóz ymi. 
Z Jezusem i przez Jezusa stalis my się adóptówa-
nymi có rkami i synami najlepszegó Ojca i dzie-
dzicami Kró lestwa Bóz egó. On tak umiłówał 
s wiat, z e dał nam Syna – Jezusa, któ ry z miłós ci 

umarł na krzyz u zamiast nas. Przez wiarę  
w Niegó ótrzymujemy z ycie wieczne z Ojcem, 
lecz takz e z brac mi i sióstrami.  
 Chóc  kaz dy z nas pówinien pamiętac  ó swójej 
dacie chrztu, jeszcze usilniej nalez y pamiętac ,  
z e rzeczywiste przyjęcie tegó daru dókónuje się 
tylkó w Bóz ym „teraz”, a my winnis my stawac  
się tym, kim jestes my, przez códziennie póna-
wianie naszej ósóbistej decyzji ó nawró ceniu  
i panówaniu Chrystusa w naszym z yciu.  
 Bycie dzieckiem Bóz ym wiąz e się z ódpówie-
dzialnós cią. Jakó chrzes cijanie mamy óbówiązek 
nas ladówac  Jezusa Chrystusa i dawac  s wiadec-
twó Jegó miłós ci i miłósierdzia wóbec innych 
ludzi. Stalis my się uczestnikami wspó lnóty Kó-
s cióła i ótrzymalis my sakramentalną pieczęc , 
któ ra nas umacnia i jednóczy z innymi wierzący-
mi, ale tylkó ód naszych wólnych wybóró w zale-
z y, czy będziemy rózwijac  ótrzymaną na chrzcie 
wiarę.  
ZADANIA: 
Póprós  ródzicó w, z eby ópówiedzieli Ci, có się 
działó w dniu Twójegó chrztu (jes li jest jeszcze 
taka móz liwós c ). Opówiedz swóim dziecióm  
ó ich chrzcie (data, któ był óbecny, itd.). 

 

 

 

 

 

 
 

15 stycznia (póniedziałek) ód gódz. 17:00  
• ks. Proboszcz - ul. Myczkówskiegó 8 i ul. Łu-
paszki blók 5  

• ks. Damian - ul. Łupaszki blók 7  
 

16 stycznia (wtórek) ód gódz. 17:00  
• ks. Proboszcz - ul. Łupaszki blók 9  
• ks. Damian - ul. Łupaszki blók 11 
 

17 stycznia (s róda) ód gódz. 17:00  
• ks. Proboszcz - ul. Łupaszki blók 15 i 17 
• ks. Damian - ul. Łupaszki blók 13 

18 stycznia (czwartek) ód gódz. 17:00  
• ks. Proboszcz - ul. Balicka ód 267 dó 287  
• ks. Damian - ul. Wapiennik blók 18D  
 

19 stycznia (piątek) ód gódz. 17:00  
• ks. Proboszcz - ul. Darówskiegó blók, 12a i 12  
• ks. Damian - ul. Darówskiegó blók 9  
 

20 stycznia (sóbóta) ód gódz. 9:00  
• ks. Proboszcz - ul. Balicka blók 116 i ul. Balicka 
numery rósnące ód 126 dó 144  

• ks. Damian - ul. Balicka  numery malejące  
ód 144 dó 126  

 
 
 

 W dzisiejszym zabieganym s wiecie, pełnym stre-
su i napięcia, córaz większe znaczenie zyskuje 
umiejętnós c  ókazywania empatii. W szczegó lnós ci, 
w kónteks cie Pierwszej Pómócy Emócjónalnej, 
empatia ódgrywa kluczówą rólę w zapewnianiu 
wsparcia i pómócy ósóbóm przez ywającym trud-
ne emócje. W niniejszym artykule ómó wię znacze-
nie empatii w Pierwszej Pómócy Emócjónalnej, 
przedstawiając argumenty póparte przykładami. 
 Pierwsza Pómóc Emócjónalna tó zbió r technik  
i umiejętnós ci, któ re pózwalają nam pómó c innym 
ósóbóm w radzeniu sóbie z trudnymi emócjami, 
takimi jak smutek, lęk czy złós c . Jednym z kluczó-
wych elementó w tej pómócy jest empatia, czyli 
zdólnós c  dó zrózumienia i ódczuwania emócji 
drugiej ósóby. Empatia jest niezwykle waz na, pó-
niewaz  pózwala nam nawiązac  głębszą więz   
z drugim człówiekiem, a takz e pómaga nam lepiej 
zrózumiec  jegó pótrzeby i óczekiwania. 
 Pó pierwsze, empatia w Pierwszej Pómócy Emó-
cjónalnej jest istótna, póniewaz  pómaga nam 
stwórzyc  bezpieczne i zaufane s ródówiskó dla 
ósóby pótrzebującej wsparcia. Kiedy pókazujemy 
empatię, dajemy sygnał, z e jestes my gótówi wy-
słuchac  drugiej ósóby i zrózumiec  jej emócje. Tó 
sprawia, z e ósóba ta czuje się bardziej kómfórtówó 
i ótwarcie mó wi ó swóich próblemach. Przykładó-
wó, jes li któs  przez ywa z al pó stracie bliskiej ósó-
by, empatyczne pódejs cie drugiej ósóby móz e 
pómó c w wyraz eniu tych emócji i rózpóczęciu 
prócesu leczenia. 

 Pó drugie, empatia w Pierwszej Pómócy Emócjó-
nalnej pózwala nam lepiej zrózumiec  pótrzeby  
i óczekiwania ósóby pótrzebującej pómócy. Częstó 
ósóby przez ywające trudne emócje nie są w stanie 
jasnó wyrazic  swóich pótrzeb, ale empatia pózwa-
la nam ódczytac  ich sygnały niewerbalne i zrózu-
miec , czegó naprawdę pótrzebują. Na przykład, 
jes li któs  wydaje się byc  przygnębióny i wycófany, 
empatyczna ósóba móz e zrózumiec , z e ta ósóba 
pótrzebuje przestrzeni i czasu dla siebie. 
 Pó trzecie, empatia w Pierwszej Pómócy Emócjó-
nalnej pómaga nam uniknąc  pótencjalnych błę-
dó w i nieódpówiednich reakcji. Częstó, gdy widzi-
my, z e któs  przez ywa trudne emócje, nasza pierw-
sza reakcja móz e byc  pró ba rózwiązania próble-
mu lub pócieszenia tej ósóby. Jednak bez empatii, 
nasze działania mógą byc  nieódpówiednie  
lub niezrózumiane przez drugą ósóbę. Empatia 
pózwala nam lepiej zrózumiec  kóntekst i pótrzeby 
ósóby, có umóz liwia nam bardziej adekwatne 
reagówanie. 
 Empatia ódgrywa kluczówą rólę w Pierwszej 
Pómócy Emócjónalnej. Dzięki empatii twórzymy 
bezpieczne s ródówiskó, lepiej rózumiemy pótrze-
by drugiej ósóby i unikamy nieódpówiednich re-
akcji. W dzisiejszym s wiecie, gdzie emócje częstó 
są ignórówane lub bagatelizówane, umiejętnós c  
ókazywania empatii jest niezwykle cenna. Dlategó 
wartó rózwijac  tę umiejętnós c  i wykórzystywac  ją 
w códziennym z yciu, aby pómagac  innym w ra-
dzeniu sóbie z trudnymi emócjami. 

Pózdrawiam, z ycząc dóbregó tygódnia, 
Ks. Damian 


